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W „Dzienniku Kijowskim* pojawił się w tych 
dniach następujący artykuł, stwierdzający zasad- 
niczą jedność narodową polską w dzisiejszym 
momencie dziejowym. . 


EJ 


wiają się biadania nad brakiem jedności wśród 
naszego narody, nad rozbiciem opinii, tak zgub- 
nem w dzisiejszej historycznej chwili. 0> 

Po za tragedyą austryacką, jest jeszcze tra- 
gedya stronniczości, koteryi i drobnych egoiz- 


"mów, tragedya codziennych. brukówych „oryen- | + 


tacyj*. SRK i 
Świeżo Aleksander Swiętochowski potępił tę 
brukowo-kawiarnianą politykę, nawołując do two- 
rzenia jednej „partyi Ojczyzny *. Złote słowa. 
Któż im nie przykłaśnie? Tylko, czy rzeczy- 
- wiście my dziś jesteśmy tak bardzo rozbici? 
A Zapewne, obserwując na bruku warszawskim, 
czy jakimkolwiek innych, narady polityczne w 
_niezliczonym kółkach, przy kawiarnianych stoli- 
kach prowadzone możnaby tak mniemać; ale na 
"to przecież mamy jeszcze w kraju „inteligencyę*, 
„aby widziała nietyiko pro ale i contra, aby od- 
słaniała odwrotną stronę medalu, drwiła z pro- 
stolinijności tłumu, przeczuwała nowe tragedye i 
nastroje. ` | 
„ jeśli jednak, oderwawszy wzrok od małych 
brukowych wielkości „inteligentnych“ dysput, ka- 
wiarnianych rożdarć i koteryjnych swarów, spoj- 
"rzymy na cały naród, na jego obecne stanowisko 
‘== to musimy przyznać, że to stanowisko jest 
mimo wszystko, jednolitem, że zawiera w sobie 
- jedno, silne, dominujące hasło. RO 
: Tem hasłem jest Chcemy: być razem. © 
Instynktowo, żywiołowo powstało: to zawo- 
„łanłe w duszy polskiej wszędzie, nawet. w: Gali- 
cyi, gdzie przecież warunki specyalne musiały u- 
rabiać nieco ` swoistą, galicyjsko-polską psychó+ 


logię, nawet tam, wśród ludzi, którzy umieli my--| ku szkolnego. = 


ślą sięgnąć poza galicyjski kordon. o. 
A takich ludzi było w Galicyi niemało. 
Znaleźć ich "można i wśród polityków, któ- 
rzy pod presyą przemożnych okoliczności innej, . 
przeciwnej chwycić się musieli oryentacyi, 
| A jeśli są tacy, którzy nie. rozumieją, że 
niemądrą zabawką. jest łapać dwie sroki za ogon: 
to nie psują oni, naprawdę, ogólnego, polskiego 
| frontu, który dziś z bojowym animuszem ku je- 
©, dnemu, najważniejszemu zmierza celowi =, ku. 
« stworzeniu jedności polskiej. z E 


prasie polskiej od czasu do czasu poja-: | 


| 
| 
| 


e 


nd 
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Pod tym względem naród polski daje w o- 
becnej epokowej chwili dowód prawdziwej jed- 
( ności, wynikłej nie z wyrozumowanej teoryi pó- 
robionego instynktu. - 


p 


mae 
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-2 Wskutek czasów wojennych część szkół pry- 
watnych została zamknięta, a współpracownicy 
ich znaleźli się bez wszelkich środków utrzyma- 
Dasso uż 
| Szkoły te przez długi czas wychowywały ca-. 
łe pokolenia, a wielu nauczycieli i nauczycielek 
na nauce dzieci straciło zdrowie i siły. s 
Przełożeni i przełożone szkół polskich pry- 
watnych są to ludzie przeważnie niezamożni. 
Wypłacali oni pensyę inauczającym > tylko z 
opłat szkolnych. Miasto ani społeczeństwo nigdy 
nie troszczyło się o te szkoły i ledwie kilka z 
nich zaalazło się w tym szczęśliwym wypadku, 
że były subsydyowane przez pewną grupę ludzi, 
inb instytucye, << POS 
Nawet te szczęśliwe szkoły z poparciem sier 
szerszych nie były w stanie zbyt hojnie wynagra- 


| dzać swoich pracowników, a cóż dopiero mówić 


| 
| 


| 


o tych szkołach prywatnych, które często, jak 0 
| laskę, musiały prosić o wniesienie wpisów szkoł- 
nych. MS Pee a a 
"To też świat nauczycielski, pracujący w tych 
szkołach, znalazł się w bardzo trudnych warun- 
kach. © sów oo een TE Pr 4a ufał 
Pensyi nie miał kto płacić = bo i z cze- 
go, nawet najdrobniejszej: zaliczki nie było można 
udzielić, bo niebyło funduszu, `> RE 


trzeba było odkładać do początków nowego ro- 


-0 A th dwa miesiąće wakacyj, “podczas któ- 


| rych prywatne „zakłady naukowe nic nie: płaci- 


ły... 


w E"dTO wszystko złożyło się na to, że: gdy |po- 


czątek nowego: roku: nie dopisał —= stań nauczy : 
cielski znalazł się w smutnych warunkach, a.przy 
drożyźnie panującej, w naszem . mieście położe: 
nie to wzrosło. do pajwyższych granic. . RE 
"Prawda, że koledzy, odbierający 
datkowali się na rzęcz kolegów: zostających bez 
chleba, płacąc po 1, 2 i 3 procent od swoich 


litycznej, ale ze zdrowego historyą własną wy» l! 


Bla nauęzycielstam, 2 


Dobrze, gdy w szkole prywatnej po zam= 
kńięciu roku szkolnego związał się tak koniec z 
końcem, że nauczycielki i nauczyciele byli wy* - 
płaceni, gdyż często pensyę za ostatnie: miesiące - 


l mimo, *że zesumowuje .w sobie. wszystkie plagi 


| pierwszego miejsca. W błąganiu Boga o odwró- 


pensyę, Opo- 


zeię 


zarobków, ale czy szlachetny ten uczynek jest w 
| stanie zaspokoić duże potrzeby nauczyciełstwa, ` 
| zostajęcego bez pracy. ; HR AS 

Inteligencya żebrać nie pójdzie, z trudem- 
też odwołuje się do jakichbądź specyalnych to> 
warzystw o wsparcia, los jej przeto. jest smutniej- * 
szy niż innych klas społecznych. e 

Trzebaby więc, aby społeczeństwo samo ` 
przyszło jej z pomocą. Nie łatwa w tych cza- 
sach sprawa, ale mniemam, że znajdziemy jakiś o 
| sposób na to, aby dużej tej grupie ludzi dopo- =. 

Otóż proponujemy, aby na ten cel. urządzić 
„„dzień książki“, to. jest, że każdy w tym = 
dniu otrzyma znaczek „książeczkę* za da- 
tek, który złoży do puszki na rzecz natczyciel-- |. 
stwa polskiego, zostającego bez zajęcia. = 000 57 

- Zbieraniem tych ofiar: zajmie się młodzież `; 


szkolna, jej to. jest obowiązek, jej szlachetne ser- 
ca muszą odwzajemnić się tym, którzy. całe ży- o. 
cie swoje złożyli w ofierze, aby urabiać i ukształ- 
cać młode umysły. ; PR RA 

Znam dobrze serca młodzieży polskiej i wiem, 
że gorąco zajmą się sprawą im poruczoną, aby. 
dzień ten przyniósł spory zasiłek dla nauczy- o 
cielstwa. > + ae „lóbius a s 

Organizacyą projektu zajmie się niezawo- `. : 
dnie Towarzystwo nalńczycielskie z p. Tulinem,: i. 
prezesem tej instytucyi na czele, Do Towarzy- =. 
stwa: też tego będzie należał podział zebranych <. 
kwot. NOR ORAZ E a sA 
© Zezwolenie dziś łatwo uzyskać, gdyż nieza: o: 
je zawsze czynny i pomocny w. 


wodnie wyda j 
tych sprawach komitet obywatelski. 
A więc do pracy! 


Re de na | 


| Przyczyny wojny. 


c Nle,—wojna: nie jest złem najgorszem, po- 


mór, rozpala pożary, szerzy głód. 


Wojnie nawet w modlitwie nie wyznaczono. 


że zaścieła pola trupami, że wlecze ża sobą po- 


| cenie wojny mieści się z góry. powzięte pojęcie 
o odwrócenie jej przyczyń, ucisku. silniejszych -. 
nad słabszymi, krzywd, Wyrządzanych przez zą- 
| bór. terytoryalny, ruiny. wiekowych nabytków 
| kulturalno-naukowych, odjęcia godności państwo= 


r awa: tego ywzysliiego i co w 
nem następstwie prowadzi do zbrojnego prote- 
stu, do—wojny. 

Przez to samo wojna, jakkolwiek jest nie- 


szczęściem, nie łączy się z uczuciem upokorze- 
nia i przygnębienia, które są stałem zjawiskiem 
przy wybuchach epidemii, przy katastrofach gło- 
dowych, ogniowych lub kataklizmach w naturze, 
słowem wtedy, kiedy siły, stojące poza czło- 
wiekiem, rzucają się nań z bezwzględnością ol- 
brzymów, depczących lilipucie twory. Wojnę wy- 
wołuje sam człowiek—on Sam nagromadza w 
pokoju i ciszy „siły, których prężność i wybu- 
chowość stwarzają zniszczenia i klęski, odpowia- 
dające trzęsieniom ziemi, eripcyom wulkanicz- 
- nym, pomorom, gromom z nieba,  wylewom... 
l wszystko to człowiek przyjmuje jako zło ko- 
nieczne, nieuniknione, lecz zło przejściowe, któ- 
re prowadzi jednych do odzyskania swobody, do 
odbudowania ojczyzny, do wyrównania krzywd 
politycznych i ekonomicznych —drugich, do na- 
sycenia ambicyi, do ekspansyi. wszechś wiatowej, 
< do owych Napoleonowskich postaci <ugestyonu- 
jących całe narody. 
“W obecnej chwili jesteśmy świadkami pod- 
niesienia się rozwścieczonych fal nienawiści i 
zemsty, co nagle. wybuchły i zakręciły wir ol- 
-brzymi, w którego lej przepastny walą się całe 
odłamy ludzkości, zesypują się ruiny i gruzy 
©; wiekowych cywilizacyi, staczają się niepowrotnie 
- dorobki świetnego ostatniego. okresu zwycięskich 
walk z materyą, która staje się na. skinienie 
człowieka własną swą niszczycielką, dzieciobój- 
s czynią świetnego p Porzeteno Z iskry 
: > geniuszów. 
» Jak doszło do tego, co. rzuciło wzajem na 
a siebie: najeżone ‘SZCZE scing bagnetów.- mrowiska 
© ludzkie, rozwarło paszcze dział, sprowadziło pie: 
j kielny. „deszcz... zabójczych pocisków. z. ręki od 
„wczoraj zaledwie. iskrzydlonych. „pływaczy -poy 
„ wietrza? - s 
- Wszystko to: przygotował pokój, Ów. pókój, 
Sj pad którego osłoną rządy państw współzawod- 
~ niczących knuly wzajemnie na siebie spiski po- 
oslityki ekonomicznej, kolonialnej, zaborczej tub 
a obronnej- Ciągle spychając się ze. szczupłych 
terytoryów ‘naszego małego. globu, wydzierają 
„jedne drugim z pod ‘stóp podstawy bytu ekono- 
micznego przez : *konkurencyę przemysłowo: shana 
„dlową, ` przez , 
itd. wyg srażając: sobie: Brzyteni. stalową BIEŚCIĄ 
milionowych armij Z 
> "Świat. stawał. się Taa jedną <kolosalną 
| kuźnią, gdzie. nieustannie „waliły młoty, gdzie ku- 


> „wadzenia z góry. „obmyślonych. planów na zgubę 
_sąsiedniego, na całość: dalszego: państwa, na 


"drogą podboju w potworne organizmy imperya 


E w nich tożpłyjięgie.. 


I Bity iez zwycięstw ód andrgi. | 


| 'Nieprawdopodobna 
Fandryjskich w slosunku do odniesionych po- 
wodżeń ze stron obu—i caly charakier tej wojny 
kreciej i polegającej na powolnem. wytępianiu się 


wzajemnem, tak ujął, w rozmowie z korespon- 
- dentem „Daily Chronicle" jeden z oficerów bel- 
< giiskich: 


: „Nasze dni upływają: w oczekiwaniu śmier- 
— d—i więcej nic". 

14 - To: rozpaczliwe zdanie- nie jest bynajmniej 
skutkiem jakiejś ujawnionej przewagi niemiec- 
kiej, i ani braku wiary w siebic—to samo odcżu- 
eh siedzący w pasi okopach Or 


"podstępne Operacye finansowe ; 


zgniecenie mniejszości narodowych, wessanych: 


o listyczne, lecz: nie zgadz ających się na ostateczii. 5 


ilość ofiar w bitwach, 


| dowaniu, boć rzucanie bomb na miasto nie czem 
-innem jest, jeno bombardowaniem, bez względu 


Laa amma ia: sa 


"środki ostrożności; zdolne. jeżeli nie całkiem zg- 


-.'to broń nie przy „dźwiękach pieśni, niew pory» | -- 
"wie. samoobrony, lecz iz. zimną rachubą przepro- |: 


GĘŚ, LQ Weba aż Z EA ao ie łaj r M O z ii LĄ O dO 
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tudnie — armia von Kluga. 


„zaduchu - rozkładaj jących się ciał. 


0d teatru. działań wojennych . 
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AE ar T PO hE 


bo taki m jest charakter walk dzisiejs zych, 


a Eea 


korespondent — miałem sposobność objechania | 
wraz z ordynansem prawie całego teatru dzia- 
łąń wojennych (na zachodzie) w samochodzie. 
Wtedy jeszcze miały znaczenie przejawy osobi- 
stej odwagi, inicyatywy. Wtedy jeszcze wojna 


„do pewnego stopnia zadowalała osobiste dąże- 


nia do. bohaterskiego czynu”. 

„Ale w tej wojnie, która się toczy teraz do- 
koła Ypres, co imoże zrobić piechota, jazda, wy- 
wiadowcy? Teraz wszystko robią armaty. One 
obsypują nas bombami, one zsyłają na nas 
śmierć bezlitosną. To «wojna armat przeciw 
armatom, a bezbronni ludzie grają tu tylko ro- 
lę tarcz strzelniczych. Jak liście jesienne, zry- 
wane przez wicher, zaściełają ziemię, tak zaście- 
łają ją trupy nasz zych żołnierzy”. 

„I rzeczywistego zwycięstwa te ogromne 
straty nie dają, anitej stronie, ani tamtej. Jeden 
tydzień Śmierci idzie za drugim. Przesuwają się 
pozycye o kilkaset metrów — oto cała zmiana, 
a straszna praca armat trwa dalej“. 

Wyniki są istotnie za żabie na takie tor- 
tury, „Niemcy. po. kilkunastodniowych atakach, 

zasławszy. okolice stosami ciał, nieraz na, wzrost 
człowieka, zdobyli jakieś miasteczko naprzykład 
Dixmuiden i jesiio zwycięstwo: niewielkiego zna- 
czenia. Bezpośrednio za tem miastem, będącem 


teraz kupą zwęglonych gruzów i ciał, stoją po- 


zycye. sprzymierzonych. 

Niemcy posunęli się naprzód o kilomet — 
może o dwa a stracili sporo walecznych. 
ludzi. Jeden z pułków bawarskich został bardzo 
uszkodzony. 

Według informacyi prasy angielskiej pomię- 
dzy Somma a Oise'4 niemcy skupili 16 korpu- 
sów, w tem 7 pierwszej linii i 9. rezerwowych i 
landwery. Daje to Ro 100 tysięcy. ludzi i 
1800 armat... 

Nad Yserą . walczy armia generała Bezelera, 
pomiędzy. Ypres i Arrasem--armia . księcia Rup- 
rechta bawarskiego, a jeszcze bardziej: na po- 


z m, 


„© Wszystkie te armie walczą Z belganii, frani- 
cuzami, anglikimi i bronzowymi mieszkańcami 
Algieru i Senegalu nieraz na bagnety. « Miasta, 
zdobywane szturmem, są pełne trupów.: _Zdoby- 
wa się dom za donn. Po szeregu ataków na. 
bagnety jedna ze strón burzy te domy z armat. 
Wtedy jeszcze wojna miała inne właściwości. 
Wtedy pod ` ruinami giną pozostali jeszcze żywi. 
cali i ranni, ale stosu ciał pod. rumowiskiem 
nikt nie grzebie. Wogóle w takiej wojnie grze- 
banie trupów. jest prawie że niepodobieństwem. 
Wskutek- tego wiele wsi na północ od Ar- 

jest niedostępnych z powodu“ straszliwego 
"W niektórych 
okręgach. Flandryi — pisze „Daily Mail*—szyb- 


rasu 


„kie natarcie jest: niemożliwe ze względów e 


sanitar AŻ Ei 


EW a toczącym wojnę, a gr othe dla: 
mist nawet nie obleganych «i położonych, zdala 
stanowią: różne 


stątki napowietrzne czyli aeroplany. i Zeppeliny, 


z których niespodziewanie spadają: bomby, jak. | * 
“pioruny z jasnego. nieba, 


zabijają ludzi, 
budynki, sieją popłoch wśród ludności. 


| domo, traktatami, czyli umowami międzypań- 
stwowemi, nie przewidziało wyraźnie. tego wy- 
"padku; można „wprawdzie bez naciągania zbyte- 


<znego podc: ągnąć go pod przepisy o. bombar: 


na to; czy przyrząd, „wykonywający. tę piękną 
czynność, nosi nazwę armaty, czy haubicy, czy ` 
samołotu, Ale wiadomo, że każde prawo ma, 


wartość o tyle, o ile istnieje siła, zmuszającą do 
szanowaniąa tego- prawa, | 
W danym razie niema takiej siły, któraby 
oparła się stanowczo zamachom”: niszczycielskim. 
Pozostaje “tylko: zachować wszystkie możliwe. 
| pobiedz szkodóm, tò przynajmniej zmniejszyć 
znacznie. ich liczbę. n ž 
Kilka. Pa W Angi doznało: Tigi: 


| 
= 
|” 


„Na początku wojny — pisze już od siebie | zdradnych statków powietrznych. 


"stąw. Latarnie uliczne dają mniej 


„kich możliwych szkód i przykrości. 


m np A 


"wem powietrze . napełniło - 


a me zw ap my > 


burzą .|' 


Prawo międzynarodowe, określone, jak‘ wia- | 
“na się wir padających postaci. 


~ jacielską. 
„rastają na bokach, 


kich szkód z przyczyny ‘bami; aT ze 
Więc też an. 
glicy  przedsięwzięli środki zapobiegawcze, ma. 
jące ukrócić zuchwałą działalność ptaków z bom. 
bami. 

Malowniczo pisze o tem podróżnik Szwedz. 
ki w sztokholskim „Dagbi.*. . 

Londyn, zawsze przyćmiony skutkiem pa- 
nujących tam ciągle mgieł, dziś, mianowicie po 
zapadnięciu -zmroku wieczornego, jest jeszcze 


ciemniejszy. | 


Sklepom nie wolno oświetlać śwalek wy- 
blasku, niż 
w czasie normalnym, z wierzchu są osłonięte, 
żeby od nich łuna nie biła. Samochody czyli 
automobile nie mogą rzucać oślepiających bla- 
sków ze swoich latar; muszą Ea na 
nikłych  światełkach przyćmionych szybami ko- 
lorowemi. Wprawdzie skutkiem tego wzrosła 
liczba przejechań, chociaż polecono zmniejszyć 
szybkość jazdy, Ale niepodobna uniknąć wszel- 
Z dwojga 
złego należy wybierać mniejsze, a więc raczej 
przejechanie jakiegoś mniej bacznego przecho- 
dnia, niżeli bombę, która zabija i:rani odrazu 
gromadę osób, lub niszczy kosztowne gmachy. 

Tylko w niektórych miejscach ustawione re- 
flektory rzucają potężne strugi światła na niebo, 
żeby : wypatrzyć, czy jakiś nieproszony i niepo- 
żądany gość nie nadlatuje. * 

Podobne Środki ostrożności przedsiewzięt 
również w innych znaczniejszych miastach an- . 
gielskich. 

Ale fabryki tameczne pracują ze wzmożoną 
energią, i ludność jest wolna od głodów, 

Szczęśliwa Anglia—używa pomyślności po- 
mimo udziału swego- w teraźniejszej wojnie 
okropnej, 


PNA w 


Atak. 


SES z: EA świadków większej 


walki na bagnety tak opisuje swoje wrażenia: 


Wśród: nieustannej  kanonady 
która nietylko ogłuszała zupelnie, 
sprawiała ` jakieś nieustanne bolesne dzwonienie 
w mózgu i wszystkich nerwach, nastała raptów: 
nie cisza. 

Taka nagła cisza sprawia jeszcze gorsze 
wrażenie, niż grzmot armatni. Ma się uczucie, 
iż coś wstrzymało się w powietrzu na moment - 
i runie za chwiłę z jakąś pO przygniata:. 
jącą: siłą, - * za lac> 

Niedługo jednak. trwała ta -cisza. Nieba- 

się jakimś, „nowym 
szumem i głosami: to . gęsto. trzaskają wystrzały: 
karabinowe. Na szczycie wzgórza zaczynają 
wyrastać żołnierze pruscy najpierw pojedyńczo, 
potem setkami, a Wreszcie całą lawing. w rozšy- 
panych. kolumnach staczają się w doline.: Przed 


armatniej. 


"nimi na. pustej, jak: Się. zdawało, dolinie - wykwi- 


jednak > 
Za”. 


tają sznury świateł i 
na te błyski i trzaski. 


Ci: 
ich 


błysków. ` 
„ Głośne: 


„idą 
krzyki 


głuszają prawie salwy nielicznych. jak się- Wy: 
daje „przeciwników, j 


idą ciągle naprzód. 
.Poruszam się. niespokojnie, bo wydaje smi 
się, że jakoś obrońców „mało i nie wstrzymają.- 
nawały, = « Niespokojnie, nerwowo. szukam woko- : 
ło, ale nigdżie nic nie widać, 
że sita ataku skruszy wszystko przed sobą. 


Nagle, „jak: wybuch buchnęła ulewa. wystrza- 
łów ihuków.. W szeregach. atakujących, zaczy> 


Za chwilę grzmi głośne. - „hurras i chmura 
szarych postaci pędzi wprost na lawinę nieprzy- 


„Szybkie - poruszenia 
postaci . mącą wzrok, 
przed oczyma ` jakieś‘ zielone . koła i kręgi, ale 
żołnierze ataku. giną, rzedną, coraz bardziej i już. 
"widać, że ubywa ich z niezmierną. szybkością. : 

Tymczasem. „Burra“ grzmi = 
szerzej, lawina pęka, rozpryskuje . się, „wreszcie wo 


zaczyna, gwałtownie niknąć, jakby zapadając się i 
pod ziemię... „Zwycięzcy. zapełniają całe Wzgórze 


jak tocząca się fala. * 
„Walka - się . kończy, napięcie - spada; wtedy: | 
dopiero | Widzi: się setki trupów i zdaje ah Ka 


| sprawę z . morderczości i spotkania, 


ale wprost. | 


Mam. wrażenie, . 


Dopadli. jej: pierwszych szeregów, wyc» 
tysięcy: m 
„w wirze tym widzi sigit 


coraz głośniej. EE 


BAI ETNA ATSEDEN TYT 
PEE ZAKO E E E OA E ETET E 


Z powodu uroczystego RA Matki Boskiej, 
jutro po południu „Gazeta Wieczorna“ nie wyj- į 


dzie. 
Ukaże się nh w rannem PW ask 


D 
E A 


Ki ONIKA, 


(k) ORGA miasta wojskowe władze 
niemieckie mianowały generała von Ferzena. 
(x) Konferencya. Komendant miasta odbył 


dziś dłuższą konierencyę Z zarzędem Komitetu 
Obywatelskiego. 
(X) Wyjazd. Doniesieno nam, że p. Groh- 


man, prezes komitetu obywatelskiego wyjechał 


z Łodzi. Otóż z wiarogodnego źródła możemy 
upewnić, że p. Grohman wyjechał we czwartek 


do Warszawy w kwestyi zapomóg dla komitetu 
„ obywatelskiego i miał powrócić w niedziele przed 
południem. Został jednak powrót odcięty. 

(k) Z Mlilicyi Obywatelskiej. W dniu wczo- 
rajszym wszystkie posterunki oraz rezerwy łódz- 
kiej Milicyi Obywatelskiej powołane zostały do 
pełnienia swych obowiązków przy strzeżeniu 
, porządku publicznego i utrzymywaniu ładu oraz 
rozpraszaniu tłumów i zbiegowisk ulicznych. 

(k) Kwatery dla. wojska niemieckiego. Na 
kwatery dła żołnierzy wojsk niemieckich, które 
wkroczyły w mury naszego miasta z rozkazu 
władz wojskowych. przeznaczono i przygotowa- 

no wiele kwater w hotelach i lokalach niezaję - 
tych przez łokatorów, 
| ' (k) Zniszczenie telegrafu. Linie tełegraficz- 
no-telefoniczne w okolicach Łodzi i przedmieś- 
ciach, 
drowskiej zostały zerwane, 
nie zniszczone. 

(k) Granaty u Poznańskiego. Wczoraj rano 
do posesyi fabrycznej Tow. akc. I K. Poznań- 
skiego padło jedenaście granatów. Jeden z nich 
« przebił Anon skłepienie ponad krytym ka- 

nałem rzeki Łódki, pozostałe eksplodowały w 
> ogrodzie. | 
o (k) Uprzątanie trupów. Z rozporządzenia 
:kcyi sanitarnej Centralnego. Komitetu. Obywa- 
telskiego żorganizówano uprzątanie z lazaretów 
dla. rannych i z ulic miasta i przedmieść zwłok 
osób wojskowych i. cywilnych do: wspólnej. mo- 
_giły przy ul. Srebrzyńskiej, 

Wozy, 
-zaopatrzone zostały w chorągiewki ; z czarnym 
„ krzyżem w białem polu. 

© Z doniesieniami należy się zwracać do pp. 
-Krakows kiego przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 81 
(teleton nr. 14 — 15) Linka przy uł. Passaź 
Szulca 70 (telefon 29 —— 95). 


| (k) Znoszenie amunicy. W dniu: wczoraj- 
szym do lokalów dzielnic milicyjnych w naszem 
„mieście przez cały dzień znoszono broń i amu- 
„nicyę, pozostaw.oną przez Żołnierzy. Dostar- 
ono tym sposobem wiele połamanych i cą- 
h karabinów, bagnetów i nabojów. 
„(k). Powrót z przymusowej emigracyi. Lud- 
ność Bałut i Radogoszcza powraca tłumnie do 
"swych  opiiszczónych mieszkań, niosąc na ple- 
-cach cały -swój.: ruchomy. dobytek. | 
(k) Chleb. w. mieście. W -dniu 
szym po raz pierwszy, od dłuż 
mieszkańcy. Łodzi zakupywali 
po. piekarniach : i na ulicach mi 
co Za bochenek 4-ro-: ‘funto 
ai płacono 60—70. kop. ` 
Niektóre piekarnie, 
l. Konstantynowskiej zaprzestały wypieku. ze 
względu na zbyt wysoką cenę mąki. Ża worek 
żytniej mąki płacono. 50 tba; pszennej” 


a 

(a) Ze. szkół, Zarząd Stow, 
chrześcijan m. Łodzi zawiadamia, . iż „lekcye w 
szkołach łódzkich zostaną wznowione w nad- 
chodzącą Środę d. 9 b; m. ; 

(X) Wznowienie wykładów. 
zyum polskim J. Radwańskiego 
wznowione w środę 9 grudnia, 

(a) Z gimnezyum polskiego. Dyrekcya gi- 
mnazyum polskiego E E : Uczelnia“ 
komunikuje nam, że lekcye zostaną wznowione. 
w PA dnia 9 grudnia o godz, 9 rario. 


a miejscami! zupeł- 


wczoraj-. 
ŻSZEgO CZASU 
„skwapliwie chleb 
Asta. ooo 


w. 'progimna- 
lekcye zostaną 


na ulicy Konstantynowskiej i Aleksan- 


przeznaczone do odwożenia zwłok. 


wy rażowego chle- 


EEE AEE R B 


jak np. Hermansa_ przy. 


TERESY AAC EER 


„do "BO 
zj ARA wszy się, „upadł ną bruk 1 nadwichnąt Pogi 
nauczycieli | n ogę. 


„około .G0, tudzież ną. Cegielnianej, 63: letiią Tekto Wie- 


„drzeją i Wólczańskiej, 


p ADR ROPA 
ZWEI REGI EK o ZATO 


(h) Przewóz towarów: Zarówno towary, 
ostatnich dniach wysłane z Łodzi do Warsz: W 
jak i towury wiezione z Warszawy do Łodzi 
uległy konfiskacie w drodze. 

„Dowóz artykułów spożywczych lub pierw- 
szej potrzeby jest zupełnie wstrzymany, 


(a) Komitet robót pubiczaych na posiedze- 
niu w ubiegłą sobotę przyjął do wiadomości, że 
na „Mo; gile bratnią dla poległych* wybrano plac 
miejski, trójkątny, 3,5 morgi przestrzeni, przy 
ulicy Srebrzyńskiej, między lasem miejskim a uli- 
cą Letnią. 

Na cmentarzu tym 
obsadzone drzewami, a 
mnik. 5 
Kierujący sekcyą robót. ziemnych inżynier 
IK. Stebelski zaprosił do współpracawniciwa dr. 
Maybauma, w celu zastosowania wskałań hy- 
gienicznych, 

Sekcya robót ziemnych zakończyła układy 
z Towarzystwem szerzenia wiedzy handłowej w 
sprawie splantowania placu przy ul. Dzielnej na- 
przeciw szkoły handiowej kupiectwa. 
Przewodniczący p. Stamirowski zakomuni- 
kował zebranym, ż 
czewski przyjął z uznaniem projekt prowadzenia 
robót brukarskich korz żystając z materyału w ka- 
mieniach, należącego do miasta. Uprzednio je- 
dnak należy jeszcze raz zrobić nowy odbiór te- 
go materyału. ; 


Dla doprowadzenia do skutku zawieszonych 
robót około zabrukowania i naprawy ullc, upro- 
szono inżyniera Świerczewskiego, aby do współ- 
działania zaprosił inżyniera pana Treeinskiego i 
przedsiębiorcę p. Goszczyńskieg 


— Przyjęto opracowany OSA robót 
około budowy mostu przy ulicy Drewnowskiej 
i postanowiono przesłać go do zatwierdzenia 
Głównego Komitetu Obywatelskiego, 

Odczytano list Komitetu opałowego, w'któ- 
rym zaznacza, że do robót w lesie miejskim po- 
wołał robotników zakwalifikowanych przez Ko- 
mitet niesienia pomocy biędńym. Robotnicy ci 
tworzyć będą stałe artele i pobierać wynagro- 
dzenie w stosunku następujący m: po 40 kopie- 
jek dziennie za wyrąb pół siąga drzewa szczaw 
powegó i 90 kop. dziennie od pół siąga drzewa 
pieńkowego. 

© Sekcya ogrodniczo- -plantacyjna zdawała Spra- ; 
wę -z robót prowadzonych 'w parku miejskim, 
przy. ul. Pańskiej. 


(R) Sehronisko zna jdające się przy ul. .Przes 
jazd nr. 54 jest urżądzolie i EBY IŻ kosż- 
tem elektrowni łódzkiej, 


(k) Przerwanie komunikacyi Z Pabianicami. 
W dniu wczorajszym. przerwano komunikacye 
szosowe z Pabianicami, Również przestały kur- 
sować pociągi tramwajowe. kolejki dojazdowej 
podmiejskiej na linii Ruda-Pabianicka, 


(k) Ze Strykowa. jak nas informują osoby, 
przybyłe ze Strykowa, miasto łeży .w gruzach. 
Zniszczony został pociskami. ciężkiej ARA 
nowowybudowany kościł katolicki, 

W okolicy na: pobojowiskach leżą na polu 
całe wały” „trupów których: uprzątaniem i: grze- 
peme zajmuje się ludność miejscowa i oko- 
iczna 


—(k) Przerwanie komunikacji z Tomaszowem. 
Łodzianie, którzy wyjechali wczoraj do Warsza-. 
wy i Piotrkowa oraz. Tomaszowa, nie zdążyli. 
już dojechać na- miejsce. i powrócili do Łodzi, 
ze względu na przerwanie wszelkiej : komunika- 
cyi z powodu działań komy między Andrze- 
jowem i Kołuszkami. o «.: 

(k) Kradzież. Ze sklepu koloni. ainegd Już 
dela  Chajmowicza prży ul. Dzielnej- nr. 36 do- 
konano kradzieży delikatesów na. stmę 200 rb. 


(p), Slizgawica, W dniu: dzisiejszym na ulicy 
Zielonej N 42, Jan. Sobczak, robotnik beż zajęcia, po- 


urządzone będą aleje 
we środku stanie po- 


- Dorażnej, pomocy . itdzielit mu lekarz Pogotowia, 


(6) Wędza. Wczoraj SARA na rodu ulic Ans 
„miicya znalazła leżącego” NA” 
chodniki: Edwarda Truchiidskiego, robotnika bez” za“ 
jęcia lat 50, w zupelnem wyczerpaniu sit z głodu, cho- 
roby i zimna, i doróżką przywiozła go na stacyę Pos 
gotowia, skąd lekarz dyżurny odwiózł go do: Szpitala. 
Czerwonego Krzyża w stanie ciężkim. 

W takiem : sanem: położeniu na u licy Tariewe. ; 
skiej znaleziono. onian z nazwiska człowieka; lat- 


czorkièwiczówng. Obojgiem nieszcząśliwychi:: „milicya 
się WABRRCAA, ; 


że gubernator, szambelan Ja- 


| 
| 


GAZETA WIECZORNA. -— Poniedziałek, dnia 7 grudnia 1914 r. 
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(p) Z dachu. Wczoraj późnym wieczorem ka- 
wał blachy spadł z dachu domu NŁ 5, na Zenona Ol 
( szewskiego, rzeźnika, łat 5l, przechodzącego chodni= 
Stary Rynek, raniąc go ciężko w głowę i 


lewe ramię. 

kang oni zyt lekarz Pogotowia. ; 

(U) Zřamanie magi. Na ulicy Zielonej nr. 10, 
Ewa Mordkowicz łat 5 córka ijntroligatora w podwó 
rzu domu spada ze schodów ta nieszczęśłiwia, że 
odniosła złamanie prawej nogi. 

Na stacyi Pogotowia pierwszy opairiinck nałożono. 


G) Ofiary śwłiożych wysadzów. W Aleksan 
drowie Szynion Myśliwy, kolodziej lat 46, przy poža 
rze w obydwie ręce oparzony. 

W Konstaatynowie Władysiaw llznański mieszcza- 
48, odłamkiem szrapnełu w prawą ręką zra- 
na ul. Nowaka 5 osób odłamkiem szrapneli 
poranionych; w kościele na Starem Mieście wczoraj 
Leokadya Borzęcka lat 47 żona rezerwiasły dostała 
ataku nerwowego i dluższy czas była bezprzytomią. 

Mąż znajdę” się w ia . 
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Ze da Zgierza 


cznn m menette 


W dniu wczorajszym poraz pierwszy od 
trzech tygodni przywrócono swobodną komiu- 
nikacyę ze Zgierzem, skąd przybyło do naszego 
miasta wielu łodzian, którzy przynieśli pierwsze 
wieści o losie Zgierza. | 

Pomimo usilnej kanonady armatniej miasto 
samo. nie wiele ucierpiało, jedynie na przedmieś- 
ciu Przybyłów kilka domów zostało uszkodzo- 
nych; 7 osób znalazło Śmierć pod gruzami, =, 

"W śródmieściu strzelanina artyleryjska nie 
wyrządziła szkód. W Zgierzu nie odczuwano ` 
braku artykułów spożywczych w tym stopnii, 
jak w Łodzi, chleb można było dostać po 10 
kop. za funt. 

Liczni zgierzanie wyjechali w dniu dzisiej. 
szym z naszego miasta do Zgierza, | 

Ww Zgierzu zaszły dwa wypadki pożarów, 
mianowicie w fabryce Maksa przy. ul. Konstan- 
tynowskiej, Lorenca i Kruszego oraz- jeden pa- 
wilon fabryki Sniechockiego. | 
Zgierzanie przeważnie pozostali- w "mieście, 
do którego schronili się. również „liczni miesz- 
kańcy okolicznych wiosek, Lućmierza, < Krzywia, 
Łagiewnik, Radogoszcza i. innych, Remiza ttam- =n 
wajowa. zgierskiej linii Łódzkich. kolejek dojazdo- ` 
wych,. Qraz. przewodniki prądu i: plant wielen =o) 
ucierpiały. od granatów.. -artyleryi i naprawa i- 
|ich pociągnie za sobą wiele. czas, wobec: - . 
| teso komunikacya tramwajowa Łodzi że. Zgie-.*: 
rzem nierychło zostanie przywrócona, 


Z WARSZAWY. 


Dnia 


* Kursa i ceny. SB 
Dnia 5 grudnia — jak. a» Z. a 2 
wy — obroty walorami hipotecznemi: były nie: = 
znaczne, usposobienie jednak i kursa utrzymały. 
się. Robiono * ;tranzakcye:5 proc. «listami: <Tow. .. -- 
kred. m. Warszawy po 85.50, 85.60. do '85:75;.. * 
| listami, zaś ziemskiemi: 44; 'proc., „która*z.po © 
później. 'pó'86.75 


czątku. po 86.20 oddawano, . s. 
mię” dokorano „aż 


osiągały, Niżej pracedtującenai: 
żadnych tranzakcyj. © Się 
«Monety zagraniczne słabiej. nieco, przy PB 5 
tach: bardzo małych, które a kursach. stanowić. 
niesmogą. W. Paryżi kurs rubla wynosi 220: -= i0 
230 fry w. Bordeaux: pożyczki «rosyjskie. mocno.. 
= Na targu zbożowym usposobienie dla.pszć-: - 
nicy. utrzymało: się: mócne, przy zaofiarowaGiy 
„żyto słabiej, wczoraj sprzedano 
y wysoko wyborowego żyta po > 
, gatunki słabsze niżej; słabiej.tak- => 
2 ies—ókoło 800 kórcy średniego .i dobrego : 
go. 5.20 do: -dg 5.40 p ceny, OWSA. da; P 
| żyły kasa Se aż, 


bardzo. sSkąpem; 
około: 250 (e) 


Z Dois nam O: aó ai wypadkach: po- 
gromów chłopskich w Galicyi, = < 

Rozgrabiono majątki hr. Dzieduszyckiego— 
Niesłuchów i Wielki Lechów. Takiemu sardęmu 


losowi uległ pałac posła Skrzyńskiego. Miaste- 
czko Szczerzec pod Lwowem.. które Silnie ucier- 
piało z powodu działań wojennych, zostało roz- 
grabione przez włościan. okolicznych. 
„Słowo Polskie“ donosi, że w Stryju opu- 
szczonyin przez. armię austryacką i ludność 
- miejscową, mieszkania zostały ograbione przez 
ludność podmiejską. 
"._ Okrąg na południe od' Stryja nie ucierpiał 
od działań wojennych i mieszkańcy spełniają 
zwykłe SMC pokojowe. 


param 


Obozy końóóntracyjiie + w. Niemczech. 


| ozanecoci 


„Times“ dowiaduje się, że władze zarko 
we w Niemczech urządziły w Hessen Nassau 
dwa wielkie obozy koncentracyjne dla jeńców 
wojennych. . 
io Pierwszy z nich znajduje się w Nieder Lahn- 
stein, drugi'w pobliżu Limburgu nad rzeką Lahn, 

8,000 tys. wziętych do niewoli frascuzów i 
kilkuset bełgów i anglików internówano w tych 
„obozach. l 


| Wojenna pożyczka zwie 
W „Westminster Gazette" źsajdnjćny szczę- 
góły realizacyi ostatniej pożyczki niemieckiej na 
cele wojenne zaciągnietej. 

Jak się okazuje, 231,000 subskrybentów za- 
pisalo się. na- sumy -ôd 125 do 250 mk., 241,000 
"na sumy od 250 do 700 mk., 453,000 na sumy 
'0d-700 do 2,500 mk., 157, 000 . na sumy od 
2,500 do 6,250 mka, 361 — na sumy od 6,500 
„do 1,250,000. mk., wreszcie 210 na sumy prze- 
Wyászające A 000. marek, 


iD ZZA 


„Posiłki australi iskio. > 


stanu: dla ' 'spraw kolonii Harcourtaż propózycyą 
wysłania nowej brygady kawaleryi na teatr dzia- 
łań wojennych. 
o. Wobec dotkliwego braku jazdy, jaki w mia- 
tę rozwoju operacyi obie strony walczące zaczy- 
“paja odczuwać, patryotyczną propozycyę austra- 


-Heikon Ha Wielkobrytafski przyjął z .wdzięcz 


` Osi we położenie, 


T 


Wa © Jake: dorod „Times“, australijski denótałij gu 
Ra karmakot lord Denman zwrócił się. do sekretaiza - 


Jako wierny poddany turecki jest obowią- 
zany wspierać Turcyę wszelkimi sposobami 
przeciwko jej nieprzyjaciołom, A że obecnie 
Anglia i Francya wypowiedziały wojnę Turcyi, 
więc powinnością jego jest zwalczać tych dwu 
nieprzyjaciół sułtana, Tem mniej ma ochoty 
uchylić się od tego, że z Turcyą łączy go 
wspólność wiary—mahometaniztn—usposobiają- 
cy go nieprzyjaźnie względem chrześcijan, czyli 
giaurów, psów niewiernych, jak ich nazywają 
mahometanie. Niemcy, sprzymierzeńcy Turcyi, 
walczący również przeciwko Angli i Francyi, są 
wprawdzie takoż giaurami; ale tem gorzej dla 
giarów, jeżeli jedni drugich mordują; a prawo- 
wiernego mahometanina jesť rzeczą korzystać 
z tego, pomagając jednym przeciw drugim. 

To jeden obowiąziek, ciągnący w 
stronę. 

Obaczmyż drugi. Zwierzchnia władza Tur- 
cyi nad Egiptem jest raczej- tytularną niżeli rze- 
czywistą. Prawdziwym władcą Egiptu jest An- 
glia. Ona w tym kraju trzyma swe wojsko, 
swoich urzędników, swoje okręty morskie na 
morzach Śródziemnem i Czetwonem oraz rzecz- 
ne na Nilu. Ona też włada wszystkimi porta- 
mi Egiptu. 

Działalność Anglii w Egipcie | jest cywiliza- 
cyjna w najlepszem znaczeniu. tego wyrazu. An- 
glia buduje tam koleje żelazne i drogi bite, re- 
guluje rzekę Nil, czyniąc ją spławną i żeglowną, 
osusza i uzdrowotnia bagna, szerzy rolnictwo, 
krzewi hodowle bawełny, nie dopuszcza ` napa- 
dów rozbójniczych z Sudanu i pustyni Sahary. 
A obok. tego wszystkięgo, jakkolwiek ogra- 
nicza swobodę. polityczną chedywa, lecz ota- 
cza go pozorami szacunku. należnego dORAJAI 
kowi. 

Zdawałoby się, że obowiązkiem. chedywa 
jest zachować > się życzliwie względem takich 
zwierzchników, a CO: najmniej, nie Po ask: przes 
ciwko nim. Oręża. . 

-Lecz ; wierzchnictwo. giaurów, 


jedną 


chociażby | 


aksamitną ręką sprawowane, . ciąży prawowier. | 
nemu „małiometanizmowi, osobliwie gdy się: nas 


stręczy dobra sposobność, żeby. się tego zwierz- 


„chnictwa. pozbyć. 
Jedno mogło wstrzymać 'Abbasa 1 Hilmie- ; 


go—obawa. Wie on, że Anglia jest potężna, 
choć może niedostatecznie zdaje sobie sprawę 
z tej potęgi. . Ale teraz Anglia prowadzi bardzo 
ciężką wojnę, więc nie starczy jej sił na podbój 
Egiptu; a plan pozbawienia jej władzy był tak 
nęcący: zniszczenie całego dorobku cywilizacyj= 
nego, dróg, kolei: żelaznych, nawet. kanału: Suez- 


kiego, zniszczenie mnóstwa wsi. i miast... 


Oto cios, po którym anglicy. nieprędko mo- 
mogliby powrócić do dzisiejszego: stanowiska 
w Egipcie. =o. 

— Ale: ‘jakże. władca: Egiptu mógł. się zd: 


„aj cydować. „na zniszczenie własnego kraju? — za- 


w dramatach. nowożytnych bardzo często: 


zweit dntrygi polega na tem, że uczucia boha-: 


tera: głównego. są jakby. szarpane w dwie . stro- 
my:  diągną ję. dwa uczucia, dwa' obówiązki, 

: owtęcz sobie przeciwne, i bołater musi z bólem 
8 serca poświęcić jeden obowiązek, „zdeptać g0 
nawet, a spełnić drugi, który uważa za ważniej- 
"szy; za Świętszy, za nieuchronny. 
"© 61W podobnem położeniu znalazł się. wice- 
król egipski, czyli chedyw, Abbas- ll-gi Hilmi. 
Jest -on wielkorządcą Egiptu. z ramienia 
-Tutcyi, którą zatwierdziła go na tej posadzie 


*firmanem, czyli ukazem. sułtańskim z dnia 26-g0. 


„ jmarca 1892.r. Pobiera z tego tytułu podatki, 
a Turcyi płaci haracz. 


PRACOWNIA ARR 
- Piotrkowska 130. 


Poleca wielki wybór gorsetów gotowych z ustępstwem 404. ` Bius 
„.stonosze, pasy brzuszne, gorseciki dziecinne do prostego ka 
5028 . 


$ Piotrkowska 130. | 


mia się ete. Reparacya i pranie gorsetów. - 
- irobne ogłoszenia. D?Mictatowskiogó udzicia lek 
a Foe: "JB cyi 


dwańska 19 — 6 


ardzo tańio wyprzedam łóżka, 
Q umywalnie, bieliźniarkę, szatę 
| ‘ladna; otomañę, ` tremo, biurko, . 
„kredens, stl, „krzesła, R ak 
BŁ ; SIA m5 „b ., : i 98 858—-1 . 


„dens, . stół, 


| ydayca i redaktor. odpe Edmund: Wiśniewski, - 


fortepiana niedrogo. 
do g, 4. 
| eble sprzedam tanio byle za- 
` raz, łóżka z.materacami, bie- . 
liźniarkę, nocne szatki, umywal- 
nie, otomanę, tr emo, szafe; kres 
krzesła, biurko, Zes: 
„gar. Mikolajewska 40- m. 2. ; 


| ja „neutralność, 


-pyta Czytelnik... 


Na to są dwie: odpowiedzi przekonywające. 
: Po. pierwsze, belgijczycy, żeby ratować 'swo- 
„sami zalali falami morskiemi. 
własne ziemie, wybornie. zagospodarowane, włds< 
ne piękne miasta i domy. Czyliż turek miałby 


_być gorszym, on, który nigdy nie dbał o dobre 
gospodarstwo, uważając pracę około roli za pòs | .. 
niżającą godną niewolniczych . giaurów,a nie Wyż: Ria. 


znawców Mabometa. 


sobu myślenia i postępowania. mahometan. > 


A teraz wzgląd drugi, nie mniej ważny” i. nie. Jk 


mniej rozstrzygający. ` 
W całym Egipcie było vedri spisu ludnoś- 


zabęzcen, wyjeżdżając. .. 
kotajewska 40, m. 2. ` 9851 —a4 1 
Proin, się pies czarny pods | 
palany, ogon i uszy obcięte. 
Za zwrotem. kosztów odębrać 
można ul. Pańska 49, m. 29. 
08671. 


2a agubione ne dokumenty 


py aczej irzej Sżeligowefi zagubił par : 


; | pes sprzedam bardzo. tanio, | 


Dr. 


Ra- 


pe Zion Działoszyński zagubił 
ae: wydany z BS 
m, pansi: g A35 


50—3—1 


JR Sa 


I to jest: wzgląd: jeden, wynikający ze 'Spo- 


an. Kubiak zagubił kartę od 
paszpottu wydaną z fabtyki |. 
Wójdysławskiego. 9860—1. 


Południowa M 2, tel. 19-59. 00; 8; 


Sp. choroby skórne, włosów, we- 
'|oneryczne; moczopiciowe i kome- 
tyka. lekarska. "Leczenie chorób* 
skóry i włosówprzy pomocy słoń-: 


szport wydany z gminy Da- | cą kog 
brową Rusiecka, powiatu łaskie= > EN "4 gorskiago Cake | 
20, gub, piotrkowskiej, o S cznością;  elektroliza usuwanie |- 


szpecących - Włosów) i oswietle= 
: hie kanału (uretroskopia). e 
i Di Ean od & do 2 iod 4 do 9-ej 
Í Ponk poczeka: 


ci z r. 1882 wszystkiego 109,000 turków, na T 
blizko milionów ludności, czyli na liczbę miesz. i 
kaúców mniej więcej równe belgijskiej. 

Ta nieliczna ludność turecka mieszka pra. 
wie wyłącznie w miastach. . Dziś- zapewne cyfry, 
zaludnienia zmieniły się. niewiele na korzyść tur- 
ków, raczej chyba przeciwnie. 

z tej garści wiernych znaczną część datoby 
się ocalić od powodzi nilowej, przywabiając ją 
pod różnymi pozorami w miejsca bezpieczne, 

Wice:król dał się skusić. Trzeba było prze. 
zorności angielskiego celnika, żeby wykryć dy. 
namit, wieziony do Egiptu Ww ogromnych ilościach 
na własnym statku jego wice-królewskiej mości, 
zazwyczaj cieszącym się KOSA! urzędów cel- 
nych angielskich. 

Abbas H Hilmi śdsokótaj e zapewne: ciężko, 
Dla europejczyka byłoby to ponurą tregedyą, lecz 
w krajach mahometańskich spadek z wyżyny do 
więzienia, lub nawet śmierć samobójcza, którą. 
sobie własnoręcznie zadaje skazaniec—to rzeczy 
tak zwykłe, tak spodziewane... 

— Kiszmet (przeznaczenie)! — mówi sobie 
nieszczęśnik i godzi się z losem bez szemrania, 

W życiu politycznem Egiptu zapdwne to tyl. 
ko się zmieni, że formalne zwierzchnictwo tut- 
ków uśtanie, i że ludność rolnicza, tak zwani fel- 
lahowie, stanowiąca prawie trzy czwarte całej 
ludności krajowej, odetchnie swobodniej, nie czu- 

jąc nad sobą. pogardliwego traktowania i ucią- 
żliwego jatzma muzułmańskiego. 


Socyaliści południowo-afrykańscy w szeregaci. 


Chcąc wyrazić swe oburzenie z powodu re- 
wolty lejtnanta Maritza i zaznaczyć swą lojalność 
względem metropolii brytańskiej, przywódcy s0- 
cyalistów południowo-airykańskich Creswell i Ma- 
deley—jak donosi „Daiły Graphic*—zwrócili się 
do ministra obrony krajowęj z prośbą o przyję: 
cie e. ich. da M YAT armii. 


TELE E GĘ AMA Ye 


| Nad Wis Wisłą. wA 
Kepenhaga. Główny front walk na lewe 

stronie Wisły koncentruje się obecnie w kierun- 
I 


ku Łowicza i osady Hów (nie Itowo) nad 
Wisłą. zk, >. 
-Wyjażd w Wodza... 
oma: W tych. dniach udaje się. t 
Turcyi Goltz-basza, który ma po drodze zatrzy- : 
mać się dłuzej w Bukareszcie, "Turcya prosiła - 
o wyjazd Goltza-baszy: cesarza niemieckiego Wilk. 
helma,- EH wydał swoje zezwolenie. Goltz- 
basza m kierować wojskami. . tureckiemi W 
„Egipcie. ma 
Na: froncie zachodnim. A 
- Amsterdam, Na froncie zachodnim nie za | 
szły, a a zmiany. 


- Powrót króla ahjleleklejo: 
"Londyn. - Król angielski Powrónt do. Lon: 
„dynie = 

śe, Bitwa pod. Pistrkowem. | 
6 piotrków. Donoszą. nam, że w okolicach 
Piolikowa toczy się wielka "bitwa. - 


Dr. Feliks kasie 


" Andrzeja 18 


Choroby *skórńe, weneryczne i = 
 moczopięiowa.. TR 


Przyjmuje: od: 9j, do 11-ej i. od. 


ata od 9! 
W. niedziele: i śwąta 500. 


aratam, 


oaza maj 
a PY MA 


L. PRYBULSKI| 


po 12-ej. Telef. 25—26. - 


, Gzajewskie ego, 


Spacerowa ma 


